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W I A D O M O Ś Ć  

C K N A  P R

WARSZAWA.
k o r z e c  W a r s z a w s k i ,

K R A K O W .

K o r ż e c  K r a k o w s k i ,

Złłp*
Pszenica, od 36 do 42,t . *
Zyto. od aa do s 3.
Jęczmień, od l «  d o  1 3 .

Owies. o d d o  i?  i  p ó ł
Groch, * 6  * f t

ód 2j do 27

i  H A N D L O W E

O  D  U  K  T  Ó  W :

G D A Ń S K .  E L B L Ą G ,

Kaszt 56 Szefli i pół, Korzec Elbli 
Szelel i 4 garcy

od 1280 do i 4oo.

feKRLi
Szefel

* V  ’*

M i ó d  kam 53 l«: Z ł :  26  d o  4 4 , < 

W o s k  - „  „  7 5 ,

Ł ó j . „od 2< )d o  5 o. 

Potu/' „ i, i 7*
W ,dna. kam: 54 fóń: ,,

J . 16 od 720 do 740 x i

10 l Ś od 610 do 700. h

6 ł  i ' od 420 do 44o. >.»

’A. >5 od<j2o do 1000 . ?>
38 85 »  * » f i

»» »» “ >» »?
w »  * 9 6 M
>ś - ^ "  » >1

, »» »  * >»
>♦ od 54 do 72. 99

Cena Towarów w Warszawie:
Kawa kamień 14 fur:; od 7.1-82 do 84 
Cukier d lo  »i dto od Zł: 54 do 58
P o r te r  beczka . Z l /3 2
Ś ledzie Koli end: beczka Zb i Ą q  l

Kurs Monet 1 W edlów w  Warszawie:
p r  ede j^  kupują,

MONETY. D ukat bolb  nowy Zi. rg gr. 9. Tb £r * 7* 
S ta ry  ważny, -  tg gr: 6 , ig  gr; P.

F rydryłtrdory , ,  33 gs-  7. 33 gr- 4
Aesygir Ross; - 184 gr* *83- gr r j
Hubie srebrne. -  103. los i pot

WEXLE: przędąjn kupuje
Amsterdam i M  » *35 134 i pół,
A ugsburg  3 Mf

% 5 .  g :
» 3  . 1

» 5 * . * . « \f

* 1

M O  .

99 9%

f 99

O 99

99
», i t l

99

99 '

p r z e d a j ą  k u p u je
B e r l i n  i  M -  57. i p u t  gj

V t f U  gg
G d ań sk  V is ta  -  gg i  p o t  
H a m b u rg  * M -  t/,4. 1 p ń ł .  ,44
L ip s k  V is ta  too i jioł.
P a r y ż  « M. 
W ie d e n  aM V is ta  

V ista  
W ro c ła w  V is t a

-  75. i  pot ęg.
- it>»

,03
- 93

w Cena żelaza.
 ̂ Zelażo sztabowe Centnar. 128 f. 34. Zł. p,
 ̂ B la c h a  ż e l a z n a  C e n tn a r ,  »6o (, 84* —

\  poljielarra 7k, «»j Tafel. (44
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K u r s  m o n e t y  w  K r a k o w ie :  *-• ;
Z a 100 R . M. K , 433. R . W- W . 1 , . ^
Z a D u k a ta  hol,: 19 Z ł. gv: R -
Z a D u k a ta  AustrT 18 Zł: £1- 24.

K u r s  monety w e  Lwowie*.
Z a  D u k a ta  h o l: 11 Z łR :
Z a D u k a ta  A u str : 10 Z łR : gvaj: 34. /

Z a  T a la r  P ru s k i  3 Z łR : g ra j-  I&.

Z a  R u b e l  4 Z łR :
Z a  100 R .M .K .  *41- W . W .

K u r s  m o n e t y  w  P e te r s b u r g u :
Z a D u k a ta  lio l: 10 R u b li  60 kop.
A gio n a  z łocie- 2 R u b U  80 kop.
„  s r e b rz e  a R u b li  8* kop .

K u r s  m o n e ty  w  W ie d n iu :
Z a 100 R .M .K . 236 R .  W . W. '

P a p ie r y  b ankow e t r a c i ły  tna zm ian ie  5 od  too .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K o m  m i s s  j a  R.  S p r a w  W .  i i * 0 * 

l i  c j i ,  o g łos i ła  w d .  i 3 b . m .  i  r. z a k a z  u- 

ży  w a n ia  sań  b e z  d y s z l a ,  j a k o  s z k o d l iw y c h  

i  g ro ż ą c y c h  n ie b e s p ie c z e ń s tw e m .  —  S an ie  

t a k o w e  d o  ż a d n y c h  m ia s t  n ie  m aję  b y ć  

. w p u s z c z o n e ;  a n a  t r a k t a c h  b i t y c h ,  ża n ­

d a r m e r i a  m a  d o s t r z e g a ć ,  a b y  san ie  p o d o b n e  

s p o tk a n e  , b y ł y  p o rą b a n e m i .

T a ż  K  o m  m  i s s j a p o d  d. 15 b . m . 

d o n io s ła :  że  są d o  s p r z e d a n ia  w  W a r s z a w ie  

w  z a b u d o w a n i a c h  f a b r y c z n y c h  n a  S o lc u  i 

w  f o l w a r k u  R u d k a  p o d  B ie lan am i w ę g le  z iem  

n e  b r u n a tn e  ( B r a u n k o h l e n ), C h c ą c y  n a ­

b y ć  i c h  n a  S o lc u ,  u d a ć  sie m a  d o  J P .  Cza* 

b a n a , w  R u d c e  zaś  d o  JP .  B e rn d u

B  i  B  L  J  0  G  R  A  F  J  A.
Literatura francuska (Ciąg dalszy.)

P A M I Ę T N I K I  P a n a  d e  L  a s C a s e s

Pistno to zawiera:

i °  Opis życia Autora.

2° J j is t  J e g p  d o  L u c j a n a  B o n a p a r t e g o ; 

W  k t ó r y m  o p i s u je  P . d e  L a s  C a s e s ,  

s p o s ó b  ż y c ia  N a p o le o n a  B o n a p a r te g o  na 

w y s p ie  St. H e le n y ,  i s p o s ó b  o b c h o d z e ­
n ia  sio z n im .

3° List Autora do L o r d a  B a t h u r s t ,  
. pisany po jego przybyciu do Frankfor- 

tu , V/ którym odpowiada na czynione 
mu zarzuty przez ministerjum Angielskie ,

szczeg ó ln ie j  n a  p o s ie d z e n iu  p a r la m e u to *  

w ć m  d n ia  i 4. M a ja  1 8 1 8  r .

L e  c o i n  d u  f e u  d e s  b r a v e s ,  o  u  

M a n u e l  d e s  M i l i t a i r e s  f r a n ę a i s  

r e n i r e s  d a n s  l e u r s  f o y e r s ;  w B r u -  

x e l l i  u  K s ię g a rz a  L e c h a r l i e r .  P r z y k ł a ­

d y  m ę z tw a  , d o w c ip n e  o d p o w i e d z i , z a b a ­

w n e  p r z y p a d k i ,  s k ła d a ją  o s n o w ę  tego  d z ie ­

ła ,  k tó r e g o  n a jg łó w n ie j s z y m  z a m i a r e m ,  j e s t  

r o z r y w k a .  P r z y t o c z e m y  tu  z n ieg o  n ie k tó r e  

w y ją tk i .

P u łk o w n ik  * * * *  ż y w y  i r o z ta r g n io n y  

je c h a ł  p o cz t§  d o  s w e g o  P u łk u ,  k t ó r y  m ia ł  

w k r ó t c e  o d b y ć  w ie lk ą  r e w j ę .  G d y  p o c z ty -  

l jo n  n ie d o ś ć  p r ę d k o  r u s z a ł ,  z n i e c i e r p l iw io ­

n y  z a w o ła ł  n a  n ie g o :  „  H u l t a ju  ! je ś l i  n ie p o -  

śp ie szy sz ,  o k n e m  cię  w y r z u c ę ” .

P e w ie n  W  j s k o w y  m ia ł  k i lk a  b l izn  n a  t w a ­

rz y .  „ C o  za n ie s z c z ę ś c ie !  -  r z e k ł a  m u  p e w n a  

k o b ie ta  —-  zo s tać  ta k  p o k r a j a n y m ” . „ N ic  to  

m o ja  P an i ,  j e s t  je szc ze  tu  m ie jsce  n a  w ie c ć j ” .
W  p e w n ć j  r o s p r a w i e  s ł a w n y  K l e b e r  

r o s k a z a ł  ż o łn ie r z o m  Sw oim  n a p a ś ć  n a  o d ­

d z ia ł  n ie p rz y ja c ió ł .  „  A leż  J e n e r a le  , n iem a- 

m y  d z i a ł ” . ; ,M a ją  je  n i e p r z y j a c i e l e —  z a ­

w o ł a ł  K l e b e r -  id ź m y  je  z a b r a ć ” . - — D z ia ła  

z o s ta ły  z a b ra n e .

W  sam  d z ień  z d o b y c ia  F r a n k f o r t u  p r z e z  
P r u s a k ó w ,  n a  p o c z ą tk u  m ie s iąca  G r u d n ia  r. 
1 7 9 2 , je d e n  z g r e n a d je r ó w  o c h o tn ik ó w  fran- 

c u s k i c h , sam  je d e n  b r o n i ł  p rz e j ś c ia  c ia sn e ­

go m o s tu .  J u ż  b y ł  u s y p a ł  d o  k o ła  s ieb ie  

w a ł  z n ie p rz y ja c ió ł ,  k i e d y  K r ó l  P r u s k i  p r z y ­

b y ł  w  to  m ie j s c e , a  p r z e j ę t y  z a d z iw ie n ie m  

n a  w i d o k  t a k  h e r o ic z n e j  o d w a g i ,  n ie  k a z a ł  

za b ija ć  tego  b o h a t y r a , k t ó r e g o  p o  d łu g im  

o p o r z e , p o t r a f io n o  n a k o n ie c  r o z b r o ić  i  z a ­

p r o w a d z i ć  p r z e d  K ró la .  „ D z i e l n y  m ę ż u -- 

z a w o ła ł  M o n a r c h a  —  to s z k o d a ,  że b ro n i s z  

n ie s łu sz n e j  s p r a w y ;  b o  jej d o b r z e  b ro n i s z .”  

G r e n a d je r  p r z e j ę ty  p r z e c i w n i e  s p r a w ie d l i ­

w o ś c ią  s p r a w y ,  d ła  k tó re j  w ł a s n y  d o m  p o ­

rz u c i ł ,  r z e k ł  z tą o t w a r t o ś c i ą , k t ó r a  w  ó w  

czas  z a s tę p o w a ła  d a w n ą  g rz e c z n o ś ć  f r a n c u s ­

ką: „ S ł u c h a j  O b y w a t e l u  W i l h e l m i e ,  nie

m ó w  m i 0 tern; n i g d y b y ś m y  s ię  n ie  z g o d z i ­

l i . , ,  R o z śm ia ł  się K r ó l  i  o d  teg o  c z a s u  k i e d y  

p r z e c h o d z i ł  s z e re g i  w o j s k a  s w o j e g o ,  częM o 

go  n a z y w a n o  O b y w a t e l e m  W i l h e l m e m .



Jenerał G r o u c h y  w krytycznych 
czasach rewolucji, przymuszony złożyć sto­
pień dla tego że był szlachcicem, w zi|ł na­
t y c h m i a s t  broń żołnierza. Jeżeli mi niewol- 
no — zaw ołał— walczyć z nieprzyjacielem 
w stopniu Jenerała, mogę przynajmniej jako 
prosty żołnierz Wylać krew moją dla Ojczy­
zny.

N e y  ranny, odpowiedział tym którzy 
go z pola walkińadciągnąć chcieli: „T o  nie, 
opatrzę to draśnięcie złamawszy kolumnę 
nieprzyjaciela” . Natarł, odparł Austriaków, 
i dostał nową ranę.” Dobrze! za jedną razą 
opatrzę dwie rany.”

S i e r o t a  W i l e ń s k a ,  p r e z  P a n i ą  
d e  F u s i l .  Odwrót wojsk Francuskich * 
po nieszczęśliwej dla nich Kampanji w roku 
1812. jest przedmiotem, który w tern piś­
mie szczególniej zajmuje Panią d e  F u s i l .  
Począwszy od okropnego pożaru w Moskwie, 
który Autorka z całą mocą oddała, opisuje 
podróż swoją do Wilna i przypadki, jakich 
wniej doświadczała. Tam dostała się w jej 
ręce ta n ie szczęś liw a  sierota, która była jćj 
powódćm do ogłoszenia tego pisemka, a 
którą P. d e  F u s i l *  za własną córkę przy 
sposobiła*

D o s t r z e g a ć *  Mó d .  Jest to pismo 
periodyczne , w  lecie h. r! w  Paryżu ogło­
szone. W ychodzi z rycinami różnego ro­
dzaju i z nutami; przeznaczone jest szczegól­
niej dla płci pięknćj. —  Pismo to uważa 
mody pod względem moralnym.
1 i

(Dokończenie nastąpi)

Dziennik Angielski t h e  C o u r r i e r *  
'Wspominając o tern co niektóre Dzienniki 
donosiły , że Arcy Xiężna Marja Ludwika 
ma zamiar podania prośby Kongressowi, o 
przeniesienie Napoleona do zdrowszego kli­
m atu, gdzieby mógł oddać się miłe'm mu 
zatrudnieniom; dodaje: „W iem y my dobrze, 
że n a j z d rjo w s z y  m <ł l a n i  e g o k 1 i-
m a t e m  jest P aryż, a f t a j m i l s z d m  za- 
t r u d n i e n i e m  ujarzmienie i  .wyniszczenie

ludów. —  Nie potrafi ón zrobić kroku bez 
zezwolenia Anglji, a pewni jesteśmy , że An- 
glja na to nigdy hiepozwoli.”

Tenże Dziennik umieścił Artykuł nastę­
pujący: ,, Zniewoleni jesteśmy donieść tę
smutną wiadomość Dziennikarzom Belgji i 
wszystkim p r z y j a c i o ł o m  za p a l o n e j  
w o l n o ś c i :  że na nieszczęście dla nich u- 
stala się trwały pokój. Nie masz już nadziei 
bliskiej wojny. Już nie żelazem i ogniem to­
rowaną będzie droga do szczęścia powsze­
chnego , ale cywilizacja, prawodawstwo, i 
dobre obyczaje zabespiecZyć mają pomyśl­
ność ludów”*

W  N o t t i n g h a m  ( w Anglji) zdarzył 
się dnia is8 Września okropny przypadek. 
Proch wysadził na powietrze jeden z naj­
większych składów tego m iasta, tak że ani
śladu dawnych budowli nie pozostało. Dzie­
ci zapalające proch dla zabawy, były powo­
dem tego nieszczęścia. Trzynaście osób pa- 
dło ofiarą śmierci, a szkodę na 5o,ooo fun- 
tów szterlingów oszacowano.

Słychać w Anglji o zamiarze założenia 
howćj osady w A fryce, blisko przylądka 
D o b r e j  n a d z i e i ,  a to w celu ucywili­
zowania Hottentótów- Osada ta, urządzona 
być ma na Wzór już założonej tamże przez 
Missjonarzy, która się bardzo pomyślnie u- 
dała. v '

Wyszło niedawno w Londynie osobli­
wsze dzieło. Autor jego wywodzi w niem 
starożytność swojćj rodziny. Przebiegając 
koleją jćj wypadki i dzieje, zatrzymuje się 
przy jednym z przodków Swoich, i niby to 
nawiasem, (jako rzecz mało znaczącą) po­
wiada: około tej epoki świat był stworzony,

W e Francji znaleziono ostatki dwóch 
dawnych miasteczek E l i z a b e r i s  i P im. 
b e  r y s ,  gdzie odkopaho także wiele zło­
ty ch , srebrnych i bronzówych medali; za­
grzebanych w bagnie jedrtćm p rzy  rzece Jer 
leżącćm. Rozumieją * że znajdą tam jeszcze 
starożytne posągi,



O pis charak terystyczny  Osób składających 

D yrektor] at f ra n c u sk i w  M aju i7'99-

B a r  r  a s. Jego rozsadek n 'aturalny wy- \  

staw iał m u p rzedm io ty  w  w łaściw em  świe- y 

tle. Za pom ocą rozsądku w idział słabość go- |  
w ie r/. one j sobie w ładzy. P rze w idy w ał zamią- |  
szanie. Był p rzekonany  i ż to zależeć będzie  ̂

od  stroiły , k tórej się chw yci, jakie jprżynió-  ̂
są m u zyski lub  straty  zdarzyć się  mogące |  
Zamięszania. W razie  zw ycięstw a lu d u  nie- V 

Zaw odnie s trac iłb y  w szystko. M ońarehja y 

w ięc  była jedynym  ratunku  jego p o rte m , |  

w  który m m ógł jeszcze stanąć szczęśliw ie. |

Ł  a r  e v e i 11 e r  e - L e p  a u  X.—  Zajęty \i
b y ł  cały duchem  illuw inałyzm u. ło n  duch  y 

w prow adzając  -do religji , chciał zaprow a- |  
dzić i do polity ki. W szystk ich  jego starań i 
i życzeń celem, było  zw ycięstw o sekt duch o- i 
w i tem u przychy lnych . M yślał iż dopięcie |  

tego celu  jcsl nieć d d z ie lre  od b y tu  Rzeczy- 1 
pospolitej, k tóra w nim  silną miała podporą. |

M e r  l i n  i T r c i l l a r d ,  obadw a po- 1 

czytyw ali na najlepsze urządzenie Rzeczy. S 

pospolite j F rancuskiej w  sposobie A t e n  i |  
R zy m u  —  Szydzili oni z B a r  r a  s a które-  ̂
m u w ym ow a mniej sprzyjała , ale za to wię- i 
cej sp rzy jał rozum . W rcszeź ie  osądzili za \ 

konieczną po trzebę być R epublikanam i, cIlch  ̂

ciażby jedynie z tego pow odu , iż nim by ł C i- |  
c e r o  —  C hcieć ich  Uczynić przyjaciółm i  ̂
p o w ro tu  B u rb o ttó w , byłoby7 toż sam o, co h 

żądać od B r u t u s a ,  aby zaprosił na troił ll 

T a r k w i ń  j u s z ó  w* J

i

Nie p o d p ad a  w ątp liw ości, iż u^jżiosli. 
w szym  między* p ięciu  dy rek to ram i b y ł 
S i  e y e s -  mało m ó w ił, uw ażał w iele i  
po trzebow ał ty lko  chw ili nam ysłu do zręczne­
go korzystan ia  z okoliczności -  Ł atw o  prze- 
cięż dom yśleć się można, iż planem  jego u lu ­

bionym  było  p rzyw rócen ie  na  tron  L u d ­
w ika XYHI.

M u c h a  H  e s,k  a.

Jednem  z najw iększych nieszczęść W 
/.jednoczonych S tanach A m e ry k i, je s t m a­
ły  ow ad -szczególniej pszenicy szkodzący. 
T y łe  go w idać w  w schodniej części L o n g  - 

Is lan d , iż m ieszkańcy nic śmią już zasiewTać 
psżeńicy. Ow ad  ten j'est podobny^ do m tichy; 

nabywają gó m uchą H eską, a to z n astępu ­
jącego pow odu. P ierw sży  haż p o kaza ł się 
podczas w ojny  o niepodległość A m e ry k i.—  

A nglicy jak w iadom o m ieli na żołdzie Swo­
im W ojsko Niem ieckie , a m iędzy  nieini i 

ITessów; pow iadają iż ći ostatni ze s łó m | 
prZ yw ieźh ten rodzaj m uch z E u r o p y ,  k tó ­

rego jeszeże w E u ro p ie  m eina.

t e a t r  n a r o d o w y .

Dziś dana będzie R otned ja: I n t r y g a  
p r z e d  ś l u b e m ,  i O pera: K w - ń d r d h s  
m i l  c z  Oni  a; ,  /
O tr^ K T  O d  } £ * « ,  .D » -  • h j Z 0  £  ą v  3 . . 1  I r  ?  f  :

ju tro  ,na Benefis JP. W o l s k i  e-g o , 

Opera pod  tytułem: . J u l  j a r O i n a n  so- 

w  a , i now u Ivoinedja- K a s p e r  e k  p o *• 
p r a w i o n y ;

D O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E , c z y n io n e  w  W aćszaw ić p t te t  A n t :  M A G I E R ;

D nia T erm om etr BaroMetr YViatr

• A

Sfan N ieba t Wł*rfŚo«
[. rfv na W ipe

28 Paździer­
nika 
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W y d a w c y  odpow iedziam i.


